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Rok ill. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz milimetrowy przed 

80 groszy, w iekście 55 gr., 

za tekisem 25 gr. Og'osze- 

nia tabelaryczne 50 proc., a 

świąteczne 26 proe, drożej. 

Drobne ogłoszenia po 10 

HB oroszy. Dia poszukujących 

pracy 5 gr. za wyraz. Naj- 

; mniej 1 zł. 

konto czekowe P.K.O.$ 
Warszawa 65.070 s 
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- Wydawca: Helena 
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` PARYZ, 27. 12. (wł). »Excelsior« 
| zamieszcza pod tytułem »Europejska 
"wola nowożytnej Polskie obszerną 
„korespondencję swego oficjalnego 
_ korespondenta Henryka Hertza Autor 
' korespondencji opisuje swe wraże- 
¿nia z podróży po Warszawie. 

Hertz stwierdza entuzjastyczny 
(nastrój stolicy w czasie 10-lecia 
(niepodległości, oraz radość całej 

bez wyjątku ludności połskiej z po- 
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ropejska woła nowożytnej Polski“ 


Co pisze korespondent francuski. . 


wodu ustalenia odzyskanego bytu 
narodowego. Spokój zewnętrzny — 
pisze Hertz — nastał w Polsce 
przed 8 iaty, wewnętrzny  isinieje 
zaledwie od 2 i pół at. Od chwili, 
gdy marszałek Piisudski ujął wswe 
energiczne ręce kierunek polityczny, 
odiąd nac'onalizin polityczny zasią- 
piony został przez nacjonalizm go- 
spodarczy. 


Waldemaras i Smetona 


. biernemi sługami Niemiec. 


|, ą Artykul wicemarszałka izby francuskiej. 


-- PARYZ, 27. 12. (wł) »Ere Nou-. 
Y yellex« zamieszcza artykuł deputowa- 
nego Leona Bauyssan, wicemar- 
,szałka izby o stosunkach polsko- 
litewskich. ŻY RT, 


Wykazawszy na wstępie powol- 
ne tempo, w jakiem posiępują roz-. 
(poczęte przed rokiem rokowania w 
spiawie ustalenia normalnych Sto- 
tsunków między obu krajami, p. B. 
, twierdzi, że Litwa powinna dążyć do 
porozumienia z Polską, w przeciw- 
,nym razie grożą jej przykre następ- 
stwa, przykładem których jest za- 
¿warty traktat handlowy w Berlinie, 
„oddający Liiwę na pastwę ekono- 
miczną Niemiec. 


W tej samej kwesiji zabiera głos 
»Vicioire«. ch 

Biensime stwierdza, że porozu- 
mienie niemiecko-lifewskie skiero- 
wane jest przeciwko Polsce i prze- 


siąkniete jest tym samym duchem, 


co pięść Stresemanna w Lugano. 

Rzesza ma bierne sługi w osobach 
sławetnego  Waldemarasa i prez. 
Smetony, który w 1917 roku, w o- 
kresie okupacji niemieckiej uchodził 
za agenia niemieckiego, i tak go 
też nazywa Gabrys w swej książce. 


/W końcu Bienaime stwierdza, że 


zamach stanu, który oddał władze 
w ręce Smetony i  Waldemarasa, 
przeprowadzony został przy po- 
parciu Niemiec. 


'Łiera weksliowa brata Litwinowa 


Sposoby zdobywania pieniędzy przez Sowiety. 


BERLIN, 27. 12. (wł. Z Pa: 
( ryża donoszą, że oskarżony ©  fał- 
/szerstwo weksli brat komisarza Li- 
„twinowa po wniesieniu przeciwko 
«niemu oskarżenia o fałszerstwo we- 
ksli zbiegł do Szwajcarii. W tych 
‘ dniach jednak wrócił do Paryża i 
złożył przed sędzią sensacyjne ze- 
(znanie, wykazując nieoczekiwane 
¿metody zdobywania przez sowiety 
(pieniędzy na propagaudę zagranicą. 
Zeznania Litwinowa ogłoszone zo- 
siały przez, dziennik rosyjski, wy- 
«chodzący w Paryżu. 
t Z zeznań tych wynika, że wła- 
‘dze sowieckie, przy finansowaniu 
działalności zagranicznych  partyj 
"komunistycznych, posługiwały się 
"wystawianiem weksli w ien sposób, 
"że jedna z zagranicznych instytucyj 
' sowieckich np. »Arkos« wystawiała 
węksie na inna instytucje »Gosiorg«, 
‘éa ostatnia znów na inne misje han- 


diowe sowietów. W ten sposób od- 
bywały się okrężne niejako operacje 
wekslowe, które dostarczały pienię- 
dzy, wypłacanych organizacjom so- 
wietów. Litwinów oświadczył, że na 
polecenie radcy legacyjnego Turowa, 
który był w istocie kierownikiem 
organizacyj tajnych agentów bol- 
szewickich na Niemcy, Augiję, Fran 
cję i Belgję, wystawił w 1926 r. 
cały szereg weksli na sumę 8 milj, 
marek. Pozatem w podobny sposób 
na rozkez Turowa, miał Litwiaow 
wystawić weksie, przeznaczone na 
propagandę w Marokku i Algierze. 
Lliwinow twierdzi, że padł ofiarą 
intryg wewnętrzno politycznych, pro- 
wadzonych przez Cziczerina przy 
pomocy G. P. U. przeciwko jego 
bratu. Litwinow wydał władzom 
francuskim całą listę tajnych agen- 
tów, utrzymywanych we Francji przez 
władze sówieckie. 


p Układ między icem Sw. a Mussolinim. 


«X RZYM, 27. 12. Między Musso- 
{linim a Ojcem Sw. doszło do po- 
rozumienia. w Sprawie rozgrani- 
¿czenia wpływów władzy świeckiej 
' włoskiej od władzy kościelnej. Šu- 


werenność papieża została uznana. 


przez Mussoliniego. Ogranicza się 


t s + nę y 


ona jednak do skromnego obszeru, 


obejmującego obecny Watykan. 
Projekt układu między papieżem 
a Mussolinim został sformułowany 
we wszyśikich szczegółach. Pod- 
pisanie ma nastąpić dzisiaj. 
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28 grudni 


a 1928 roku. 3 | 


kiego Bay 
; Zawiercie, ui. Piłsudski 


WARSZAWA, 27. 12. (wł). W dniu 
wczorajszym marszałek Piłsudzki 
przyjął na audjencji w Belwederze 
podsekretarza stanu  minisierjum 


m, Grodziec, ulica Kościuszki; Czeladź, 
- ei. 97; Dąbrowa, 3-go Maja 14, tei. 2-77. 


Audjencje w Belwederze. 


Sumeru 10 groszy. 


NINER, 


A nosi) miesięcznie 


7 ; 
JI zł. 2.60 | 
; Adres redakcji i administra- k 


cji: Piisudskiego Nr. 8, tele- g 
fon 4-97, teleton mieszkania A 
redaktora 6-92, teleton redak- Ą 
cji nocnej I drukarn 4-94. 


Konio czekowe P.K. O. 
Warszawa 65.070 


spraw z zagranicznych p. Wysoc- 
kiego, oraz posła Rzeczypospolitej 
w Rumunji p. Szembeka. 


Dar Paderewskiego dla Poznania 


Pomnik Wilsona diuta siawnego rzeźbiarza amerykańskiego 


NOWY JORK, 27. 12. Jak dono- 
szą pisma amerykańskie, Ignacy 
Paderewski w celu uczczenia swe- 
go wjazdu do Poznania po „ukoń- 
czeniu wojny światowej postanowił 
ufundować dla stolicy Wielkopolski 
pomnik Wilsona. jako tego- męża 
stanu, który w słynnych swych 15 
punktach zawarcia pokoju zamieścił 
jako nieodzowny warunek wskrze- 
szenie Polski. 


* Pomnik ten wielkich rozmiarów, 
Paderewski zamówił u słynnego: 
rzeźbiarza amerykańskiego Berglu- 
ma. Pomnik wedle możności ma 
być ukończony w ciągu zimy, aby 
odsłonięcie jego mogło nastąpić w 
czasie trwania wystawy powszech=: 
nej w Poznaniu. ; 

Zyczeniem Paderewskiego jest,; 
aby pomnik stanął na placu Wol- 
ności. 


Katastrofa w kopalni. 


Urwala się lina wiady i «osz z 17 robotnikami spadł 
| na dno szybu. 


"DARYŻ, 27.12 (wł) Z Marsylii 
donoszą, że podczas spuszczania 
do kopalni St. Savaurnin. robotni- 
ków, urwała się lina wiudy i kosz 
z 17 robotnikami 


spadł na dno 


szybu. Automatyczne zabezpiecze= 
nia zatrzymały w drodze kosz, 
10 robotników odnioslo:rany. Nikt 
nie został zabity, 


Dyrekcja kolejowa w Łodzi. 


ŁODZ, 27.12. Teraz dopiero wy- 
jaśnia się cel wizyty ministra Kiihna 
w Łodzi. 

Sfery przemysłowe i władze lo- 
kalne przedstawiły p. ministrowi 
komunikacji umotywowany memo- 


rjał, domagający się utworzenia dla. 
Łodzi i całego okręgu przemysło< 
wego odrębnej dyrekcji kolejowej. 
Projekt ten spotkał się z uzna* 
niem ministra i ma wszelkie widokł: 
powodzenia 


66 milionów złotych kredytu zagranicznego 
otrzymają ziemianie pod zastaw zboża. 


WARSZAWA, 27.12. Bank han- 
dlowy w Warszawie uzyskał w 
Anglii kredvt specjalny w wyso- 
kości 2 miljonów funtów szterlingów 
na udzielanie pożyczek pod zastaw 
zboża 

Pożyczki wydawane będą rol- 


 Nieuczciwi majstrowie okradi 


nikom w stosunku 50 proc. war< 
tości zboża zasianego i 25 proc. 
wartości zboża w stertach. 

Oprocentowanie — 10 proceni 
rocznie. Wydawanie kredytów od- 
bywać się będzie za pośrednictwem 
związków ziemian. 


ra 
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fahrykę Steinerta w Łodzi na pół miljona złotych. 


ŁODZ, 27. 12. Wielka fabrykā 
Karola Steinerta w Łodzi, ulica 
Piotrkowska nr. 276, padła ofiarą 
olbrzymich, systematycznie od dłuż- 
szego czasu uprawianych kradzieży. 
Dotychczas ustalono, że straly tir- 
my wynoszą przeszło pół miljona 
złotych. 

Na podstawie obserwacii i wy- 
wiadów ustalono, że kradzieży do- 
puszczali się majstrowie, . magazy- 
nierzy i drukarze materjałów. 

W wigilię aresztowano majsiiów 
tej fabryki « Feliksa Fabiańczyka, 
Stanisława Sokołowskiego i Woj- 
taszkiewicza. którzy do spółki Kra- 
dli resztki, materjaży gotowe oraz 


; przędzę. 


W czasie rewizji u areszło”, 
wanych znaleziono wielkie ilości. 
kradzionych towarów. 

6. Nici tej niesłychanej afery pro- 
wadzą do innych miast polskich. 
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Dziś będzie nieco ciepiej. 

E: repowiednia stanu pogody na 
dziś b mi; zachmurzenie duże, prze- 
lotne Ñ sady, deszcz, lub deszcz zę 
śnieg em, wzrost temperatury do 
— 5. topni 

W <% kraju umiarkowane, na 
wybrzeżu = qe i porywiste wiatr” 
zachodnie i _„łnocno zachodnie. . 
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Proz. Prus Wschodnich 

LHR 

z Gdatwą do ludności. 


Donoszą z Królewca, że prez. 
Prus Wschodnich wydał do. Jud- 
ności odezwę, „w której dementuje 
rozsiewane plotki o odstąpieniu Prus 
w/s hodnich Polsce. ZAC 

Nadmienia również, że rozpow- 
szechniają pogłoski © tem ci rol- 
niey, kiórzy chcą tą drogą presji 
wymusić na rządzie -Rzeszy ulgi i 
zapomogi. 

Wersję tę rozpowszechniają 
zwiaszcza więksi właściciele ziem- 
scy, dowodząc, że widoki dla rol- 
ników są w Polsce nadzwyczaj 
korzystne. -Dochodzi do iego, że 
sprawę traktuje s'e nawet publicznie 
na zgromadzeniach. 

Oderwą wzywa, aby. ciężką 
obecną chwilę przetrzymać 1 za- 
pewnia, że Prusy Wschodnie zaw- 
sze pozostaną niemieckiemi. 

Nadmienić należy, źe wschodnio- 
pruskie koła ziemiańskie są noto- 
rycznymi wrogami Polski, ale wzglę 
dy gospodarcze są dla nich pie- 
wątpliwie miiarodaine. 


+ AADA 
W przystępie 
W czechosłowackiej 
ści Gzrlicze rolnik Poprocki 
dłuższego czasu umysłowo chory 
w magłym napadzie wściekłości 
schwycił żelazną sztabę, pobiegł na 
ulicę i każdego, kogo spotkał, bił 
sziaba, Dwie osoby zostały ciężko 
ranione. Trzecia osoba, którą ude- 
rzył w głowę, padła na ziemię bez 
przytomności. 
mysłowo. chory na bezprzytomną 
ołiarę i zacząt krajać ją w kawały. 
Ponieważ nikt z ludności nie od- 
ważył się zbliżyć do obłąkanego, 
wkroczyła żandarmerjo. Ma jej wi- 
cok rzucił się na komendanta, ra- 
niac go ciężko  możem. Ponieważ 
sirzały, dane przez Żandarinów 
na postrach, także nie skutkowały, 
przeto musiano ©błąkanego za- 
strzelić. 


Przykre skutki. urlopu 
O D a 3y 
„ħiaka Wariata . 
" Sześciomiesięczny urlop »zdro- 
wotny«, udzielony głośnemu w 
świecie przestępczym bandycie» Fiip- 
kowi Wariatowi«e (Hipolitowi Ryt- 
"$erowi), skazanemu na beztermino- 
wę więzienie, organizatorowi szajki 
rozbólniczej "przy ul. Foksal, spo- 
wodował — iak wiadomo — inter- 
pelację i burzliwą dyskusję w sej- 
mie, o czem pisaliśmy swego czasu, 
Obecnie dowiadujemy się, że 
zastępca p:okuratora, podprokuralor 
sądu apelacyjnego Łyński, który 
podpisa »urlop«, został przenie- 
siony na stanowisko prezesa sądu 
okręgowego do Pińska. 


Bunt więźniów 
w Bydgoszczy. 


W areszcie policyjnym .w Byd- 
goszczy wybuchł buat więżniów. 
Dwaj znani zsodzieje J. Łatacki i A. 
Ciubarewski połamali prycze, krze- 
sia i stoły i zabarykadowali się 
w swej celi, Kiedy madbieg:l po- 
łicianci, buntownicy  zasypali ich 
gradem połamanych przedmiotów, 
widzac jednak, że barykada za chwi- 


SZAŁU... 


miejscowo- 


le runie, wpadli w furię,  Ciuba- 
rews*i podarł na sobie ubranie i 
po ir się. lLatacki chciał sobie 


' Memkiow Szkła poprzecinać żyły. 
Gy pusciunci dostali się wresz- 
cie do sali, Ciubenewski wisiat już 
od kilku chwil, zdołano go jedńak 
uratować. Obaj buatownicy będą 
odpowiadaj przed sądem za awan: 
turg. 
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Akcja poprawy stanu pie” 
karmi pod względem sanitarnym, 


oraz ich mechanizacja, mająca 


na celu dostarczenie taniego i 
zdrowego pieczywa dla Szero- 
ludności, wywo- 
łuje głośne protesty ze strony 


zainteresowanych piekarzy. Jed- 


nym z najbardziej znamiennych 
orolesktów tego rodzaju był 
ziazd piekarzy w Warszawie, 
kióry:odbył się dn. 16 b. m. Na 


zjeździe tym w jaskrawy i prze- 


sadny sposób szereg mówców 
róztaczał obraz przyszłej a nie- 
uniknionej ruiny całego stanu 
piekarskiego. 


Poprawa stanu sanitarnego 
i mechanizacja piekarni, zapo- 
czątkowana przez czynniki ofi- 
galne, jest kategorycznym na- 
kazem racjonalizacji naszej go- 
spodarki, której uniknąć się nie 
da w żaden sposób i za żadną 
cenę. Racjonalizacja bowiem 
jest dziś zasadniczem dążeniem 
we wszystkich dziedzinach i ga 
lęziach gospodarki wszysikich 
państw europeiskich. Polska nie 
może pod tym względem sta- 
nowić żadnego wyjątku. To jest 
rzecz jasna i.óczywista. Nowe 
forny gospodarki usuwają sia- 
re, przeżyie formy. Tak było, 


' jest i będzie zawsze i wszędzie. 


-Po tych ogólnych uwagach 
możemy przerść do omówienia 
stanu piekarni w Polsce. Pod 
wzgłędem technicznym są one 
przestarzałe i zacofane; pod 
względem. sanitarnym urągają 
najprymitywniejszymm zasadom 
hygjeny. By nie być gołosłow- 
nymi, pozwolimy sobie przyto- 
czyć wyjątek z oficjalnego spra- 
wozdania, który dosłownie 
brzmi: „Już wejście do niektó- 
rych piekarni dawało wrażenie, 
że się wchodzi do jakiejś bru- 
dnej nory: często w nejgorszym 
kącie podwórka, w poblizu u- 
stępu, schody zabłocone, bru- 
dne, oślizgłe, lokal o powietrzu 
zatęchłem i zapylonem, często 
niedostatecznie oświetlony, po- 
dłoga brudna, na wielu sprzę- 
tach i załamkach ścian masa 
kurzu, dzieże nieskrobane i nie- 
oczyszczone od poprzednich 
rozczynów mąki, mające wiele 
szpar, lub miejscami nadgniłe, 
często łatane, pomiędzy dzieżą 
a ścianą i pod dzieżami wiele 
rozmaitych śmieci, ściany lo- 
kalu wigoine i brudne, piece i 
ściany przytykające do pieca 
oblepioue robactwem, i. zw. le- 
sze (studzienki, lub cebry z wo- 
dą, służące do oczyszczania 
pieca piekarnianego), zawiera- 
jące wiele cuchnącego błota, 
ubieralnie dla pracowników czę- 


sto istniejące tylko dia pozoru, 


nieodpawiadające najelemeniar- 
niejszym wymaganiom hygjeny, 
bez wody. uinywałni, mydła i 
ręczników, składy maki ciemne, 
wilsotee, nieprzewietrzane, de: 
ski do kładzenia bochenków 
przed wrzuceniem do pieca nie 
oczyszczone i nie oheblowane, 
podsypka pod bochenki brudna, 
brak spluwaczek, ladv w chło- 


~ 
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a 


dni i ekspedycji chleba pokryte 
kurzem“. 
Taki jest stan piekarni, 
stwierdzony przez ogóluo pań- 
stwową komisję do badania 
wypieku chleba w. Warszawie, 
w Łodzi, Lwowie, Zagłębiu Dą- 
browskiem. Białymstoku, Lubli- 
„nie, Grodnie, Kutnie i w catym 
szeregu innych miast, Czy czyn- 
niki oficialne nuały tolerować 
podobny stan rzeczy, grożny i 
niebezpieczny dlą zdrowia mi- 
lionów obywateli? Oczywiście 
nie. Rząd rozpoczął już w r. 
1921 ym akcję doprowadzenia 
piekarni pod względem saniiar- 
nym do należytego stanu. Ak- 
cja ta jednak dopiero w r. 1927 
stanęła na odpowiednim pozio- 
mie i przyjęła odpowiednie for- 
my, harmonijnie, dosiosowane 
do akcji podniesienia stanu sa - 
nitarnego miast i wsi w caiem 
państwie. í 
Zbadajmy teraz, czy akcja 
ta grozi bezpośrednią ruiną dla 
20.000 rodzin. Czynniki oficjal- 


ne, w petnem zrozumieniu cię- : 


żkiej sytuacji piekarzy . postę- 
powały i postępują bardzo ©- 
ględnie, by kryzys, jaki został 
spowodowany przez akcję po- 
prawy stanu sanitarnego pie- 
karni i przez wprowadzenie me- 
chanizacji piekarni, odbywał się 
w możliwie najmniej dotkliwy 
sposób i rie przyjął formy i 
rozmiarów kafastrofy i klęski 
społecznej. Wszystkie zarządze- 
-pnia minisierinm Spraw wewiaię: 
trznych, normujące io zagad- 
nienie, idą w tym kierunku. 
Każda sprawa wstrzymania wy- 
pieku w piekarni ma być roz- 
patrywana indywidualnie — de- 
cyzję w każdej sprawie tego 


Z dniem 15 stycznia r. p. rozpo- 
czynają działalność sądy pracy, po- 
wołane dekretem. prezydenta Rze- 
czypospolitej do rozstrzygania wszel- 
kich sporów, wynikających z umo- 
wy, dotyczycącej pracy lub nauki 
zawodowei. 

Utworzenie tych sądów jest wiel- 
ką zdobyczą zarówno pracodaw- 
ców jak i pracowników, zapewniają 
bowiem bezstronną i szybką likwi- 
dację zatargów. | ; 

Sądy pracy powołane są 

do rozstrzygania sporów 

zarówno cywilnych, jak i karnych 
iw działalności swojej obejmują 
robotników, t. zw. chałupników, do- 
zorców domowych, służbę domową, 
nczniów i praktykantów  handlo: 
wych i przemysłowych oraz wszel- 
kiego rodzait pracowników umysło- 
wych, z wykluczeniem wszakże eta- 
towych pracowników ństwowych 
i samorządowych oraz nauczycieli 
kontraktowych szkół państwowych, 
publicznych i śamorządowych. 

W zakresie spraw cevwiłnych 
sądy pracy rozsirzygać będą spory 
o wynagrodzenie za pracę, o czas 
trwania i rozwiązania stosunku pra- 
cy, o wszelkiego rodzaju świadcze- 
nia | odszkodowania, — wreszcie 
spory, dotyczące wykonania tych 
postanowień umów zbiorowych, któ- 
re nie są objęte wyraźnie indywi- 
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Stkm warunkom Trozporządze” 
mia min. zdrowia publicznego 


postanowiono zamknięcie 


ai a 


Praca najemna na szal 
sprawiedliwości. a. 
Sądy pracy od dnia 15 stycznia. a 


mego pracodawcy. 


é 


arstwa. 


rodzaju zasirzeżono - wojewo- 
dom, którym zaiecono czynić 
ustępstwa względem tych pie- 
karni, kióre czyniąze '$ćwszy- —- 


z 1921 go roku Z 
Masowe zamykanie piekarni 
nie grozi w żadnej miejscowo- 
ści w Rzeczypospolitej, gdyż 
nawet w Warszawie, gdzie mia- 
no zamknąć około 200. piekarni, 
ich 
rozłożyć na dłuższy okres cza- 
su i podzielć je na kilka grup, 3 
zależnie od ich stanu Samitar- 
nego, ilości zatrudnianych ro- 
boiników, oraz ilości utrzymy- < 
wanych przez właścicieli człon- ._ - 
ków rodziny. 3 
Każdy nieuprzedzony musi ` 
przyznać, że akcja likwidowania _ fl] 
niemożiwych pod względem 
san taruym piekarni, jest pro- - 
wadzona w fempie bardzo po-. - 
wolnem i w sposób nader o- 
gliedny z uwzgiędnieniem syłu- | 
acji piekarza. s é 
Co do mechanizacji piekarni, 
io stwierdzić należy, że wejście. 
w życie. rozporządzenia mini- ` 
sterjum spraw wewnętrznych z 
dn. 51 go października 1927-go 
roku o stosowaniu urządzeń 
mechanicznych zostało odro- 
czone do końca 1929 g® roku. | 
Kredyt inwestycyjny na me- 4] 
chanizacię piekarni, ustalony w 
r. 1926 ym, został już .wyczer- 
pany, co Oczywiście odsunie 
termin przeprowadzenia mecha- 
nizacji i da piekarzom czas i 
możność przystosowania się do 
nowych warunków, wywołanych 
przez żelazne prawo rozwoju, 
którego cofnąć nie sposób. ` 


na 


ch | 


dualnemi umowami o pracę. Ponad-' 
to do kompetencji tych sądów na- 
leżeć będą SĄ 
zatargi o eksmisię z mieszkań, | 
stanowiących część uposażenia o- 
raz zatargi między pracownikami na 
tle wzajemnych rozszczeń z powodu 
objęcia współnej pracy u tego sa- 


Z poddziałania sądów: pracy w 
sprawach cywilnych wykluczeni są 
pracownicy, których zarobki wyno- 
szą 

ponad 10 tys. zł. rocznie. 

Najistotniejszą cechą, odróżniają- 
ca sądy pracy od sądów państwo- 
wych, jest udział w nich jako taw- 
ników, przedstawicieli zainieresowa- 
nych stron — pracodawców Í pra- 
cowników. Mianują ich odpowiedni © 
ministrowie z pośród kandydatów, 
przedstawionych przez izby przemy- 
słowo- handlowe, stowarzyszenia za- 
wodowe pracodawców i pracowni- 
ków, wreszcie zarządy przedsię- 
biorstw i instytucyj państwowych f 
samorządowych. Kaundydatury fe zo” 
stały już zgłoszone. 

Przewodniczącym sądu pracy i 
jego zastępcą są sędziowie państwo- 
wi. 


Celem zapewnienia wyrokom są- 
dów pracy i 

jak najdalej idącej bezstronności, 
dekret postanawia, iż sprawy wisay 
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być rozpatrywane przy udziale jed- 
nego ławnika ze strony pracodaw= 


ców, jednego zaś — pracowników 


— umysłowych lub fizycznych w 


| zależności od rodzaju sprawy. 


' Znamienną cechą sądów pracy 


_ jest dążenie do możliwie najwieksze- 
go uproszczenia procedury sądowej. 


Z tego też względu pełnomocnikami 


stron mogą być icii rodziny, wyzna” 


czeni przedstawiciele stowarzyszeń 
zawodowych oraz adwokaci, ale tyl- 


_ ko wtedy, gdy są stałymi doradcami 
- prawnymi tych stowarzyszeń, względ- 
- pie firm. 
"Dekret kładzie również nacisk nā 


- Piękne owoc 


wezwania. 


pośpiech w załatwianiu spraw, 
nakazując, by termin rozprawy wy- 
znaczony został na jeden z najs 


bliższych dni, a w każdym razie w, ` 


ciągu 5 dni od chwili doręczenia ; 
Ponadto wyznaczone 
moją być specjalne dni i godziny 


"w których toczące spór strony nawet 
bez wezwania mogą stawić się do 


sądu z prośbą o niezwłoczne TOZ- 
patrzenie zatargu. 

Te cechy sądów pracy są naj- 
cenniejszą ich zaletą, gwarantują bo< 
wiem tani i szybki wymiar spra- 
wiedliwości. 


e pracy rady gminnej 


w Niwce. 


Ę Nowy gmacł: szkolny i droga zostają oddane do użytku 
AP ć publicznego. Ę 


= _ Wytężona praca nowej rady gmin- 


nei w Niwce przynosi mieszkań- 
com coraz to nowe dobrodziejstwa. 
W tych dniach został całkowicie 
wykończony wspaniały gmach szkol- 
"py, według projektu architekta war- 
szawskiego inż. Kumana. W. bu- 
_ dynku tym mieści się dziewięć ob- 
szernych sal oraz gabinety na po- 
| moce naukowe i dla nauczycielsiwa. 
" Gmach jest całkowicie wyposa- 
żony w urządzenia szkolne, według 
przepisów ministerjum wyznań reli- 
giinych 1 oświecenia publicznego. 
Wszelkie urządzenia wewnętrzne wy- 
konane są według najnowszych wy- 


y magań tćthniki z zastosowaniem 


centralnego ogrzewania, woeocią- 
gów i kanalizacji. _ Ogólny koszt 
budowy wyniósł około 150 tysięcy 
złotych. Nowy ten gmach szkolny 
obliczony jest na 700 dzieci. 


e W nadchodzącą niedzielę dnia 50 


„Lex Moczydłowskiej" i jego skutki. 


bm. odbędzie się uroczyste poświę= 
cenie i otwarcie szkoły przy udzia= ` 
le przedstawicieli władz administra< ` 
cyjnych i szkolnych. í 

Aktu poświęcenia dokona ks.. 
szambelan Gola, a otwarcia p.Boxa, ; 
Szkoła vtrzyma nazwę im. Stefana | 
Zeromskiego. Rada gminna za-) 
miast urządzenia przyjęcia z okazji . 
otwarcia szkoły przeznaczyła kwotę 
800 zł. na biednych. mieszkańuów 
gminy. 

Jednocześnie w tych dniach zo=, 
stała wykończona i oddana do ui 
żytku publicznego droga bita, na ; 
przestrzeni około 1 t pół kilometra, , 
łącząca Niwkę ze wsią Bobrek. Dro- 
„ga ta uprzednio została należycie 
zadrzewiona. 

W dalszych pracach radzie gmim . 
nej należy życzyć jaknajlepszego po* |! 
wodzenia. 


Kiedyż nareszcie można będzie wypić? 


Jak głosi komunikat policyjny, 

( trzydziestu kilku osobników zostało 
pociągniętych w Sosnowcu do od- 
powiedzialności za pijaństwo. Otóż 

, jeden z tych »nieszczęśliwców», który 
jedną nockę świąteczną spędził na 
pryczy w areszcie miejskim, pisze 
« do nas taki list: 


Szanowna Redakcjoł 


, Uprzejmie proszę Szanowną Re- 
ı dakcję o łaskawe wyjaśnienie mi, 
kiedy właściwie można sobie wypić 
uczciwie, nie narażając Się na przy- 
kre konsekwencje pozostawania w 
ciągu całej nocy wśród zimnych 


`- ścian aresztu? 


W zwykły dzień, człowiek stru- 
dzony całodzienną, ciężką pracą czyż 
może myśleć o wypiciu? Nie. Dalej 
znów, w sobotę nie wolno, w nie- 


„Krwawe pokżosie świąteczne = 


dzielę też niewolno, więc kiedyż n 
djabła będzie wolno? 

Przypuszczam, że w tak uroczy- 
ste święta — święta radości i wese- 
la — nareszcie człowiek będzie mógł 
uroczyście sobie popić, bez naraże- 
nia się na jakiekolwiek przykre skutki. 

A tymczasem... 

Ledwo człowiek po »wygarnię- 
ciu« w gronie rodziny, przyjaciół 1 
znajomych kilku głębszych znalazł 
się na ulicy i ledwo zaintonował; 
»W żłobie leży..«, a już jak z pod 
ziemi wyrósł policjant, potem proto- 
kuł, komisarjat, a wreszcie ciupa. 

Gdzież jest sprawiedliwość! Sta- 
nowczo błądzimy po antyalkoholo< 
wych manowcach. Może Szanowna 
Redakcja znajdzie jakie wyjście? 

Z poważaniem 
Stały czytelnik. 


w Zawierciu i powiecie zawierckim. 


Trzy zabójstwa 


Swięta Bożego Narodzenia mi- 
'neły w Zawierciu i okolicach pod 
znakiem krwawych porachunków. 
| We wsi Rokitno -Szlacheckie 20- 
detni Popczyk wybrał się do lasu p. 
Poleskiej po choinkę. Wybrał drzew- 
ko, uciął je i wracając do domu 
spotkał gajowego — Stolarskiego, 

= który chciał drzewko Popczykowi 

- odebrać. Wynikła na tem tle scysja 
"4 zbiegowisko. W przystępie podnie- 
cenia gajowy dobył rewolweru i 
gzel de Popczyka, kładąc go iru- 
pem na miejscu. Zabójcę areszto- 
wano. 


> BUSE 


W Zawierciu przy uł. 11 listo- 
pada w budynku dawnego Szpitala 
TAZ, cddanym.pogorzeicom z ul. 
Górnośląskiej, mieszkały dwa mat- 


w okresie Świąt. 


żeństwa Raczków i Sobierajów. Wy» 
nikały między niemi kłótnie na tle 
mieszkaniowem. Kłótnie te dopro- 
wadziły do krwawego finału. W 
pierwszy dzień świąt, w czasie u- 
tarczki słownej Sobieraj uderzył 
nożem Raczka w twarz. Raczek, 
chorujący oddawna na serce zmarł 
z przestrachu na anewryzm “serca. 
Sobieraja aresztowała policja. 

We wsi Ciszówka; gm. Mysz- 
ków szło drogą dwuch przyjaciół: 
15-letni Franciszek Wieczorek i 16 
letni Franciszek Wysocki. Między 
chłopcami wynikła sprzeczka, w cza- 
sie której Wysocki pchnął Wieczor- 
ka dłutkiem w serce. Smierć nastą- 
piła natychmiast. 

Młodocianego zabójcę areszto- 
WONO, 


Ra 


Nagrodzone na wystawie w Paryżu w roku 1928 naj- 
wyższem odznaczeniem GRAND PRIX 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Młodzianków 
Jutro: Tomasza 


Wschód słońca 7.45 
Zachód 5 5.50 


RADJO. 


KATOWICE. 


Piątek 28 — grudnia, 


15.45 Komunikaty polskiego zw. zrze- 
szeń gosp. woj. Śl. 
16.— Muzyka z płyt gramofonowych. 
16,50 Transmisja z Krakowa. 
17.10 Wykład historji Polski. 
17,55 Odczyt pi. „O czarodziejach I o- 
pętancach w muzyce*. 
18,— Transmisja z Warszawy. 
19,— Rozmaitości. 
19,20 Komunikat sportowy. 
19,50 Odczyt pt. „Etatyzm w Polsce“. 
19,56 Transmisja z Warszawy. 
22,— Transmisja komunikaiu lotniczo- 


“ meteor. i PAT. z Warszawy. 


2250 Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim. 


Z Kielce. 
(k) Komisja porozumiewawcza 
Prace komitetu organizacyjnego 
komisji porozumiewawczej kielec- 


kich związków zawodowych są w 
toku. Ostatnio swój akces do współ 
pracy zgłosił związek kamieniarzy, 
rzeźbiarzy i polerowników. 

Akcja ta odegra w życiu ruchu 
zawodowego m. Kielc niesłychanie 
poważną rolę. 

W połowie 1929 roku Kielce w 
drugiej kolejce otrzymają sądy pra- 
cy, gdzie będą potrzebni ławnicy. 
„Związek zawodowy pracowników 
przemysłowych, handlowych i biu- 
rowych w porozumieniu z czynnika- 
mi miarodajnemi urządza w przy- 
azłym roku kursa dla ławników są- 


? 


dów pracy. Związki zawodowe mnu- 
szą się przygotować do otrzymania , 
wspomnianych sądów, aby mogły 
jaknajskuieczniej bronić interesów ` 
swoich członków. Na czele wspom- 
nianej akcji i zjednoczenia zawodo- 
wych sił jak inteligenckich tak i 
robotniczych, stoi redaktor Jan Ze- 
lewski. 


ke Z Sosnowca. 


(s) Osobiste. Onegdaj w ko- ) 
ściele parafjalnym w Sosnowcu po-, 
błogosławiony został związek małżeń- 
ski między p. Henrykiem Stryjew- 
skim, współpracownikiem »kKurjera , 
Zachodniego«, a p. Janiną Wichorow* 
ską. Młodej i naprawdę dobranej 
parze redakcja nasza przesyła ser- 
deczne życzenia na nowej drodze 
życia. i 

(s) Z życie . akademickiego. . 
Akaoemickie kolo zagłębian w War- 
szawie urządza, dnia 51 grudnia br. 
w salonach stowarzyszenia techni- 
ków w Sosnowcu ul. Czysta 9, tra- 
dycyjny wieczór sylwestrowy. Nie 
trzeba zaznaczać, że huinor, radość 
i wesołość, jak zwykle na zabawach 
akademików będą dominowały. 
Swietna organizacja poprzednich za- 
baw oraz przygotowywane miespo- 
dzianki zapewniają miłe spędzenie 
nocy sylwestrowej. 


(s) Komitet okręgowy L.O.P, 
iP. Zagł. Dąbr. Niniejszem przy- 
pominamy, iż w. dniu dzisiejszym, 
t.j. w piątek o godz. 7 m. 60 w 
w pierwszym i 8ej w drugim i o- 
statecznym terminie w biurze L.O.P. 
i P. (Dęblińska 11) odbędzie się o- 
gólne zebranie budżetowe zarządu 
komiteiu okręgowego wraz z dele- 
gatami. 

(8) Kilkadziesiąt ślubów. W 
drugi dzień świąt Bożego Narodze- 
nia w kościele parafjalnym odbyło 
się kilkadziesiąt ślubów. 
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(5) Likwidacyjne zebranie ko- 
mitetu obchodu 10-lecia niepo- 
diegłości państwa. Prezydium ko- 
mitetu obchodu dziesięcio:ecia nie- 
podległości państwa W Sosnowcu 
zaprasza członków komitetu wyko- 
nawczego oraz przewodniczących 
poszczegółpych sekcyj na likwida- 
cy'ne posiedzenie komitetu, . które 
odbedzie się w dniu 28 bm. O godz 
19 ej w saii posiedzeń tedy miej- 
skiej w Sosnowcu (Magistrat). 


(s). Uroczystość harcerska. 
Il cia żeńska d-na hare. im. Narcy- 
zy Zmichowskiej w Sosnowcu urzą- 
dze w nadchodzącą niedzielę, t. j. 
dnia 50 bm. uroczystość 15-tolecia 
swego istnienia. O godz. 10 tej ra- 
no odbędzie się msza Św. w koście 
le paratialnym w Sosnowcu. O 4ej 
popołudniu uroczysta akademia, 
połączona z przyrzeczeniem nowo” 
wstępujących harcerek, opłatkietn, 
popisami tańcami ete. 


(s) Za piiaństwo. W ciagu w 
biegłych Świąt policja pociągnęta 
do odpowiedzialności trzydziestu 
kilku osobników za pijaństwo i a- 


rdyry Uliczne : 
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PQ yti suto Bt j 
Cukiernia R. NEYA 
w Sosnowcu, Kościelna 1. Tel 5-18. 
przyjmuje 
wszelkie zamówienia. 


w zakres cukiernictwa 
webo. lzące. 


Z Będzina. 


(b) Pierwsze organizacyjne 
zebranie rady miejskiej. Dnia ś 
stycznia o godz. 7.50 wiecz. odbe- 


dzie się pierwsze organizacyjne ze- 


branie nowowybranej rady mieskiej, 
na którem nastąpi wybór członków 
prezydjum rady, tj. prezesa, wiceępre” 
zesa i sekretarza rady. 

Wybory członków zarządu mia- 
sta oraz prezypenta i wiceprezyden: 
ta, spodziewane są przed 10 stycz- 
niem 1929 r. 

W związku z tem poszczególne 
kluby radzieckie rozpoczną jeszcze 
w bieżącym fygodniu konferencje 
porozumiewawcze, w celt wysunię- 
cia swoich kandydatów. 

(b) Starosta Boxa w Zakopa- 
nem. Starosta J]. Boxa wyjechał na 
7 dniowy urłop wypoczynkowy do 
Zakopanego; powraca 2 stycznia. 


(b) Nowa szkoła w Wojkowi- 


cach Kościelnych. Na ostatniem 
posiedzeniu rady gminnej w Woj- 
kowicach Kościelnych, uchwalono 


utworzyć komitet, który zajmie się 
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„Nagle dreszcz mnie przebiegł i 
wśród ciemności, która przea chwi- 
lą jeszcze wydawała mi się tak bło- 
gą usiyszałem okrzyk pieludzki i 
gios zupełnie mi nieznany powtó- 
rzył potrzykroć moje imię: Truemanl 
Trueman! Trueman! 

„żerwałem się i przy mojem 
łóżku zobaczyłem kobietę. 

„Twarz jej była mi nieznaną — 
ciągnął po chwili milczenia uroczy- 
ście — lecz rysy jej utkwiły w mej. 
pamięci. Patrzyła na mnie z prze- 
rażebiem, błagając o ratunek, choć 
usta jej milczały i tylko w moich u- 
szach rozbrzmiewało echo okrzyku.** 

-— | cóż dalej? == pytałem za 
eickawióny. 

— Patrząc w te cczy błagalne, 
ocknąiem się nawpól. Natychmiast 
pierzehła twarz i widziadło, usłysza- 
ły meto(niast najwyraźniej szmer i 
odgłos kroków w sieni pierwszego 
piętra i w chwilę potem, zobaczyłem 
we śnie wchodzącego do bibljoteki 
mężczyznę o wspaniałej: postawie. 

„Przypominam sobie, że przeni- 
knął mnie dreszcz trwogi i cieka- 
wość zarazem, choć przez dziwną 
intuicję zdało mi się, że wiem po 
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Fatalny strzał na ulicy 


3-go maja w Dąbrowie. 


Kula w brzuchu 15-1etmego chlopca. 


Onegdai wieczorem ulicą maja 
w Dąbrowie przechodził Władysław 
Kozak (5 maia 58). 

W pewnej chwili do Kozaka po: 
deszio dwuch podpitych jegomo- 
ściów, którzy wszczęli z nim awān: 
turę i począli bić go laskami. 

Kozak dobył rewolweru. 

Hnknął strzał, jednak tak nie- 


szczęśliwie, że kula ugodziła, stolą: 
cego opodal, 15 letniego Wiktora 
Cebo (Król Jadwigi £8). 

Ciężko rannego kuią w brzuch, 
nieszcześliwego ch'opca, przewie-' 
ziono do szpiiale św. Barbary. 

Kozaka policia zatrzymała do wy- 
jaśnienia sprawy. Niefortunny Sirze- 
lec ma pozwolenie na broń 


Wieiki podwóżny program. 


W rolach głównych: 


wybudowaniem nowej siedmioklaso- 
wej szkoły powszechnej. 

Fundusze na budowę szkoły 
zbierane będą wśród miejscowych 


obywai*'i, którzy przyrzekli na ten, 


cel się opodatkować. 

Ponadto sejmik udzieli. subsyd- 
jam Potrzebne pod budowę kamie* 
nie itp, zobowiązali się zwieźć mie- 
szkeńcy Wojkowice 

Budowa rozpocznie się na wio- 
snę 1929 roku. 

(b) Opłatex dia funkcionariu= 
szów pobeci W ubiegłą sobotę 
funkcjonariusze ð komisariatu policji 
państwowej w Będzinie, w lokalu 
świetlicy policvinet urządzili wspól- 
ny_opłatek świąteczny, na którym 
byli obecni szef bezpieczeństwa pu- 
biicznego na pow. bedziński inspek- 
tor W. Zwirski. komendant powia- 
towy nadk. Kozielewski, zast:pca 
komendanta Kom. Grabowski i kie- 
rownik komisariatu kom. N. Weyż 
chert. i2 


(by Kradzieże. Majlochowi Szajn 
talowi, Modrzeiowska 26. skradzio* 
no w mieszkaniu z knferka biżuier- 
je złotą O kradzież podeirzany jest 
Maier Szaintal, brat poszkodowanego 


| Cukiernia R. NEYA | 
| w Sosnowcu, Kościelna 1. Tel. 5-0. | 
poleca ć 
wiełki wybór pierników 
ż na nadchodzące 
ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA 


EEEE TIAA ALIIE AIE E T TN DEODAT a n t 


co on tu przychodzi i co uczyni. 

„Rzecz dziwna, w owej chwili 
czułem się inną osobę. 

„Byłem—nie świadkiem tego, co 
się działo, lecz samym panem Lea- 
venworth, siedzącym przy biurku, 
wiedzącym dobrze, co go czeka, lecz 
nie mogącym się ruszyć ani ze sie- 
bie wydobyć słowa, któreby go mo- 
gło ocalić od grożącego niebezpie- 
czeństwa. 
©. „Choć byłem odwrócony do te- 
go człowieka plecami, odgadywałem 
jednak, że stąpa cichaczem przez 
korytarz, że wchodzi do pokoju sy- 
pialriego, zoliża się do szafki, w 
której leżał rewolwer, otwiera szu- 
fladę, bierze broń do rąk i idzie do 
biblioteki. 

„Czułem każdy jego krok, jak 
gdyby stawiał mi nogi na sercu; pa- 
miętam, że z przerażeniem patrza- 
łem na stół, wiedząc, że za chwilę 
zostanie zbryzgany krwią moją. 

„Litery mego rękopisu podskaki- 
wały, przybierając jakieś kształty 
widmowe: postacie osób i przed- 
miotów dawno zapomnianych, któ- 
rych cienie w sercu mem wzbu- 
dzały żal, wstyd, obawę lub wy- 
rzut sumienia za popełnione w przy 
szlości winy; a wśród tych obrazów 
migała wciąż twarzyczka kobiety, 
widzianej na początku snu mo- 
jego. 

„A tymczasem, morderca zbliżał 


Z u 


DINA GRALLA i WERNER FUTERE. 


Józef Cześmiak, Gzichowska 45, 
zameldował o kradzieży balji, war- 
tości 20 zł. 


Z Czeladzi. 


(c) Rzecz niebywała! Od sze- 
regu lat dopiero pierwsze święta 
Bożego Narodzenia minęły w Cze- 
Jadzi bez awaniur, z czego wielce 
jesi zadowolona policja. Wśród 
mieszkańców panował nasfrój pod 
niosły — świąteczny. 


(c) Sam się wywianował. Szy- 
ja Ernest z Sosnowca ożenił się 
z córką Rvfki Boruchowskiej z Cze- 
ladzi, Węgroda 46, a że teściowa 
nie dała mu w wianie pościeli, po- 
stazowił ją sobie sam zabrać. Jak 
postanowił tak i zrobił. Zmartwiona 
utratą pościeli Boruchowska za- 
wiadomia o powyższen zajściu 


. policie, która pociągnęła Szyję do- 


odpowiedzialności za przywłaszcze- 


"nie pościeii. 


(c) Skutki kawałerskiei jazdy 
autem. Marynowski Bolesław z Bę- 
dzina, Małachowskiego 15, pędząc 
z zawrotną szybkością cutem SZOSĄ 
Bedzin — Czeladź wpadł na wóz 
Altera Hamburgiera i złamał konio- 
wi nogę. Poszkodowany Farnburgier 
udał się o pomoc do policji, która 


potiągnęła Marynowskiego do od- i 


powiedzialności sądowej. 


się coraz bardziej, czułem już oczy 
jego, błyszczące w przestrzeni, która 
mnie od śmierci dzieliła, słyszałem, 
jak w chwili pociągania ze cznziel, 
zgrzytnął zębami... Och! 

Na trupio-bladej twarzy sekre- 
tarza małowało się nieopisane prze- 
rażenie. - 


„Zadne słowa nie zdołają opisać . 


sceny podobnej. , 

„W mgnieniu oka przełeciały 
mi przez mózg i serce wszystkie u- 
dręczenia piekła, a potem zrobiła 
się pustka, a wśród tej pystki wi- 
działem, bardzo daleko — jak gdy- 
bym się nagle od niej oddalił — 
postać nachyłoną i spoglądającą na 
swe dzieło oczyma przerażonemi. 

„Ujrzałem człowieka nieznanego 
mi zupełnie, a tak pięknego, tak 
wspaniałej budowy, że obraz jego 
nie zatrze się nigdy w mojej pa- 
mięci. 

= 1 Był tor... 

— ..Był to człowiek, którego wi- 
dzieliśmy obaj, wychodzącego z sa- 
lonu miss  Leaveńwortn, wczoraj 
wieczorem. 


XXI. 
` Nowe szczegóły. 


Przez chwilę byłem pod wpły- 
wem przesądnej trwogi, lecz wro- 
dzona nieufność wzięła górę: 


-—- | powiadasz pan, ze stało się 
Y ma 
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_mieznani sprawcy skradli kożuch 
wartości 75 zł 
TEZIE WRIZZZOCAĄ D 


[Cuklernia R. NEYA 


| w Sosnowcu, Kościelna 1. Tel. 5-10. | 


IAEE 


Z Datrowy. 


(A fasolka w Zagórzu. Stera- 
niem stów srzęszenia madz:eży-ol- 
skiej w Zagórzu, dma $5 bm, Zo- 
stałv odegrane jasetka. Catość wy- 
padła bardzo dobrze. Na saczególną 
uwagę zesługuią po: Kowalewska, 
Kiziotówna, Imieiska, Czekalski i 
Lerko. Si ; 

(A) Konceriy w kościele w Za- 
górzu Podczas świąt, wa mabożeń- 
siwach w kościee w Zagórzu, to: 
warzystwo śpizwacze »łulmia« wraz 
z towarzystwem marzyczanym wyko- 
nało szereg kolend. M, 


(d) Ciekawy odczyt. Staranie 
towarzvsiwa biblioteki imieniem Kolą 
taia oraz związku” pracy obywatel- 
skie: kobiet w Dabrowie, dziś o go- 
dzinie 8 i pół wieczorem, w lokalu 
biblioteki, zostanie wygłoszony przez 


radcę ministerium skarbu p. Jerzego 


Nowaka odczyt pf. »O bilansie płat- 
niczym pańsiwa«. jo 
Ze wzgiędu ma ciekawą, ire 


jak również na:axtualną stronę od- == 


czytu, należy się spodziewać, żę 
miejscowa pubiiczność licznie przy” 
będzie na odczyt. > 

(d) Kradzież kożucha. Wiady- 
sławowi Skibie, zamieszkałemu w 
Ząbkowicach, w dniu wczorajszym 


Odpowiedzi od redakcji. 


F.G.12. Niech Sz. Pen się 
zwróci do tabryki papieru w My- 
szkowie do p. dyrektoga Rayskiego. 


) 


"Uprasza Sz. Klijentelię © weresne 
zamówienia. 2 


s j i 
W hurcie speejalny rabat. 


Normalny rozwój dziecka 
jest najpewniejszy 
] gdy się je od urodzenia 
i pielęgnuie 


pudrem i mydiem 
Bebe-Szofmana. 


to w przeddzioń morderstwa? — 
rzekiem. 
Skinął głową. > 
— Jako ostrzeżenie —  sze- 
pnął. 1 
— Lecz. pan nie pojąłeś snu w 
ten sposób? 


— Nie. > i 


- — Miewam często sny burzliwe 
przyznaję, że ten, poczytałem za 
strzeżenie dopiero w chwili, gdym 
się znalazł wobec trupa p. Leaven- 
worth. 

— Nie dziwi mnie już teraz 
pańskie osobliwe "zachowanie Się 
podczas śledztwa. 


. 


` — Ohi panie — rzeki ze smu- *) 
taym uśmiechem —— nikt nie wie, od | 


ilem ja wówczas przecierpiał, jak 
musiałem nad sobą panować, aby 
nie powiedzieć wiecej, niż wiem —, 
po za tym snem — o morderstwie 
i o sposobie, w jaki zostało do~- 
konane. ; 

— A wisc sądzisz pan, że ÓW 
sen byi wiernym Obrazem speł: 
nionej nazajutrz zbrodni. Aj 


c. d. n 


u 
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= astrologiczny Moorea ną r. 


jedno z najpopułarniejszych wy- 
_ dawniciw tego rodzaju. Kalendarz 


= 


R 


O Nr. 507.. 
tannar an 


= Przepowiednie pa rok 1929. 


W Angli ukazał się kalendarz 
1929, 


ten zawiera takie przepowiednie na 


- rok 1929 ty: > 
~ Styczeń. Krwawa wojna na Bli- 
_ skim Wschodzie, Smierć członka 


angielskiej rodziny królewskiej. Wie- 


-> le wypadków okrętowych w okolicy 
* 80 południka zachod. długości: 


= Luty. Kontiikt pomiędzy Turcją 
-a Grecią. Urodziny w angielskim 


domu królewskim około dwnunaste- 


gc. Około 10-go prezydent Stanów 


__ Ziednoczonych znajdować się bę- 


dzie w niebezpieczeńsiwie. 
~ Marzec. W Chinach i Indiach 
szereg katastrof. W Dublinie roze- 
< gra się tragedją polityczna. 
Kwiecień. W Ausirii i Japonii 
żałoba narodowa. Wszędzie grozi 
~ wybuch rewolucji; niebezpieczeństwo 
"będzie szczególniej silne pod ko- 
niec mies aca. 
- Mai Na miesiąc ten nie ma 
"żadnej przepowiedni. am 
_ Czerwiec. Rozegra się praw- 
 dziwa bitwa powietrzna (gdzie z 


PIDOT 


kim?) W Brukseli nieszczęście w 
rodzinie królewskiej, które nie bę- 
dzie bez wpływu na: stosunki w 
Holandii i Niemczech. 

Lipiec. 
cze. W Angiji upadek rządu. 

Sierpień. We wszystkich kra- 
jach katastrofy okrętowe i kolejowe. 
W Japonii wybuch wojny domowej. 
Argeniynie grozi wybuch rewolucji. 
Ausiria będzie okupowana. 


Wrzesień. Straszne walki w 


Palestynie, prawdopodobnie powsta- 


nie żydów przeciw Angli (21). Licz- 
ne trzęsienia. ziemi, cyklony, po- 
wodzie. i 
Październik. Umrze pewien król 
i pewien znany w całym świecie 


generał, prócz tego kilku znanych 


polityków i uczonych. 

Listopad. Rewolucja w Niem- 
czech. W Anęlji zacznie się okres 
rozkwitu przemysłu. 

Grudzień.. Wielu ludzi zginie w 
katasirofach lotniczych, okrętowych 
oraz od powietrza i ognia. Pewien 
książę z domu królewskiego zosta- 
nie zdradzony. 


| Ponura zbrodnia w domu noelegowym. 


dia krwawicy robotnika-tulacza 


W miejskim domu mnoclegowym 
w Łodzi dokonano nocy. ubiegłej 
ponurego mortiersiwa. Ofiarą padł 
ubogi roboinik rolny _ Sfanisław 
Pruszkowski, rodem z  Ciechanową. 

_ Pruszkowski lato całe spędził. 


> | na robotach sezonowych 
j w Prusach, 


"w majątku jakiegoś »landrata«. 
Kilka miesięcy cierpiał Stiraszną 
nędzę, odmawiał sobie wszystkiego, 
aby jak najwięcej grosza przywieźć 
"do kraju. Chciał za zdobyty zagra- 
"nicą kapitalik wynająć jakiś sklepik 
i wżiąć się do handlu. 
Zdołał z 


zaoszczędzić kilkaset złotych. 


" Z femi w pocie czoła zarobione- 


mi pieniędzmi przywędrował do 
kraju. 
. Przybywszy do Łodzi, zamiesz- 
kał w domu noclegowym. Tam nie- 
bacznie zdradził swą tajemnicę — 
miał w kieszeni kilkaset złotych. 
Kilku nożowców, którzy znaleźli 
` się wśród tego za nawias życia wy- 
. rzuconego przez nędzę tłumu, 


postanowiło go obrabować. 


r;=A 


ł 


.. Obok stacji kolei podziemnej w 
Nowym Jorku od szeregu miesięcy 
stał o kulach, w bluzie dawnych o- 
chotników wojennych, młody męż 
czyzna i sprzedawał po 12 centów 
scyzoryki, kióre wszędzie można 
bvia nabyć za 2—3 centy. »Sprze- 
'dawca« był w porządku z przepisa- 
mi, gdyz nie żebrał, sprzedawał je- 
no drożej. Kto chciał — kupował. 
Ale bo ież wyraz twarzy kaleki był 
bardzo tragiczny, a wymowa mun- 
duru i kul, opartych o mur, robita 
_swoiz. P 
Nie robiono mu specialnych trud- 
mości == i eksploatacja ludzkiego 
miłosierdzia była świetnym inte- 
 Fesem. 
- Któryś z agentów  policyinych 
zainieresowł się osobą Sprzedaw- 
` ey. scvzoryków i począł go śledzić. 
Okazaio się, że po skośczonym 
»8 mio godzinnym« dniu. pracy, 
sprzedawca udawał się do pobli- 
skiego mieszkanka, skąd, po pew- 
nym czasie, wychodził w wielce 
zmienionej postaci »wzorowego gen: 
telmana«,-świetnie ubrany, rzeźki i 
elastycznym krokiem zmierzał do 


kiego Teofila Malowańca, 


W mocy .podkradli się do tap- 
czana, na którym spał Pruszkow: 
ski. Brudna dłoń rzezimieszka za- 
głębiła się w kieszeni reemigranta. 

W tej chwili Pruszkowski zbu 
dził się i i 


schwycił złodzieja 


za gardło. SĘ 

Ten próbował się wyrwać. To 
warzysze.pośpieszyli mu z pomocą. 
FHurmem rzucili się na Pruszkow- 
skiego. 

Halas zwabił do sali dyżurujące- 
go w przedsionku policianta. 

Gdy zapałono świalio, wszyscy 
leżeli iuż spokojnie na pryczach. 

Tylko na tapczenie w rogu sali 


'rzęził głucho 


Pruszkowski. Z rany w piersi i w 
brzuchu płynęła obficie krew. N 
podłodze leżał / 


zakrwawiony nóż, 


porzucony przez zabójcę. 

Mordercę Pruszkowskiego, nieja- 
siatego 
mieszkańca domu noclegowego, a- 
tesztowano. 


| „Zebrak“ z książką czekową. 


oczekującego go wcale luksusowe- 
go auta, które odwoziłó go do wła- 
ściwego, 5 cio pokojowego mieszka- 
nia. na 8-em avenue. 

`- W mieszkaniu było troje służby, 


niezła piwniczka, sekretarka... 


Dalszy wywiad ustalił, iż »sprze- 
dawca scvzoryków« zarabiał dzien- 
nie do 100 dolarów, nabył w swoim 
czasie jakieś tereny pod Bostonem, 
które nagle podskoczyły w cenie i 
stanowiły zimaczny majątek. Ajent 
przypilnował »inwalidę« i kiedy ten 


- zjawił się na swym posterunku 


przy wejściu do kolei podziemnej— 
w swej zmienionej oczywiście po- 
staci, — zaprosił go do najbliższe- 
go urzędu policyjnego. 


W komisariacie dano do wybo- : 


ru pormiysłowemu «sprzedawcy sey- 
zoryków« by wyniósł się z Nowego 
Jorku po zapłaceniu zresztą 1000 
dolarów grzywny za... mistyfikację, 
lub też,.odsiedział karę w więzieniu. 

»inwalida« po krótkim namyśle 
wyjął książeczkę czekową .. wypisał 
czek na 1000 dolarów, udał się do 
swego »afeiier« i własnym  auiein 
odjechał... do sekretarki! 


Liczne katastrofy lotni- 


- SZONREM 


Jak zapobiec 


Zainteresowanie opinji publicz- 
nej chorobą króla angielskiego sta- 
wia znowu na porządku dziennym 
dyskusji tę chorobę, która w ostat- 


nich latach pochłonęła więcej ofiar 
niż każda inna: zapalenie — płuc. 
Od wielkiej epidemii grypy w r. 


1918 nie minął rek, w kiórym scho- 
rzenia przewodów oddechowych nie 
wysiępowałyby nagminnie. Prof. 
medycyny wewnętrznei na berlińskim 
naiwersytecie dr E. Lesehke, w bar 
dzo inieresującem a świeżo ogio 
studjum oblicza, żew 2 
pierwszych latach po wojnie na cho- 
roby dróg oddechowych zmarłó 0- 
koło 20 miljicnów ludzi, a więc dwa 
razy Ivie, ile zginęło podczas czie- 
roletniei wojny Świalowej. W pierw- 
szym roku po wojnie zinaiło na 
grydę, zapalenie piuc i igne tego 
iypu choroby w Europie 2 mil. lu- 
dzi, w Sianach Zjednoczonych prze- 
szło pół miljona, a w Indjach oco- 
lo 6-u milionów! Jest to zatem jed- 
na z najczęstszych i najpowazniej 
szych óhorób. 

Rozróżniamy dwa główne typy 
zapaienia płuc: jeden, który odrazu 
ogzrnia i to równomiernie caie płu- 
ca — i drugi, który Ovarnia różne 


piaty płuc izwie się lez dlatego »o 
„gaiskowe«) i jest zwykle nastep> 
stwem bronchitu i innych chorób 
zakaźnych. 


Pierwszy typ choroby owłada 
człowiekiem nagle. jakby błyskawi- 
ca z jesnego nieba i nie musi -być 
nsstępsiwem zakażenia, natomiast 
drugi typ występuje zwykle w. na- 
siępstwie zakażeń, i to nietylko dróg 
oddechowych, lecz i po odrze, ko- 
kluszu, szsarlalynie, dviterycie, ty- 
fusie, oitruciach gazem, narkozach. 

W. r. 1584odkrył veriński prof. 
Fraenkel bakcyl, wywołujący zapa- 
lenie płuc, t. zw. »pneumokokus«. 
Mieszka on Stale i normalnie w na 
szej jamie ustnej i krtani; żyjemy Z 
nim za naszych zdrowych czasów 
w pokoju; bakcyl ten czeka na mo- 
ment. w którym siła odporna na- 
szego organizmu jest osiabiona, by 
dostać się do dalszych i głębszych 
dróg oddechowych. Przeziębienie, 
katar, osłabienie wskutek infekcji 
torują mu drogę w. głąb ciała do 
delihatnych pęcherzyków płucnych. 

To samo dotyczy i innych gro- 
bnousirojów, które zwłaszcza przy 
»ogniskowem« zapalenin piuc od- 
grywają ważną rolę. Między niemi 
na pierwszem miejscu postawić na- 
leżv streptokoki. I one również ne- 
leżą do normalnych mieszkaiiców 
naszej jamy ustnej. W czasie epi- 


Zeapaien 


St. 5 i 
z igg, : 
jie pluc. 


tej chorobie. 


demii grypowej zyskują te drobnau-. 
stroje wielki stopień złościwości ł 
wnikają w cały organizm zaraża=, 
jąc go. 

Zapalenie płuc w przeszło po- 
łowie wypadków ogarnia prawe: 
piuco; w jednej trzeciej lewe, a wy- 
jątkowo tylko oba płuca. Częściej 
zapadają na tę chorąbę mężczyźni, 
jako bardziej narożeni na nią swą 
pracą zawodową. Giówny kontvn- 
gent pacjentów stanowią ludzie mię- 
dzy 60 a 40 rokiem życia. 

Choroba rozpoczyna się zwykle 
dreszczami; gorączka dochodzi de 
powyżej 40 siopni. Ból w piersiach, | 
kaszel i trudność oddychania męczą 
pacienta. Płaty płuc napełniają się 
krwią; krążenie krwi w. płucach jest, 


niezwykle utrudnione. Gorączka: 
stale uirzymuie się i tyiko rano 
trochę się obniża. Po tygodniu 


(a czasem i późniniej) pacient wy- 
rzuca przez usta wiele plwocin, tK- 
ko zabarwionych krwią. Potem na- 
Siępuje t. zw. moment  przesiien a. 
Objawy chorobowe osiągają kul- 
min cyiny moment, poczem pacjesit 
zlany polem zapada w głęboki, po- 
krzeiający sen — i budzi się z nor- 
malne ieinperaiurą. Potęga choroby 
jest złamana, poczyna się rekon- 
wałescencia. è 

Postępy nowoczesnej cnemoiera- 
pii umożliwiły zaoszczędzenie na: 


‘szym pacjeniom tego ciężkiego prze- 


silenig, skrócenie czasu trwania cho- 
roby. Istnieje bowiem szereg chemo- 
ierapicznych środków leczniczych 

Bardzo wożue jest też zwaiczenie Q 

słabienia serca i obiegu krwi. Rów 
nież i pod tym wzgiędem ma już 
nowoczesny lekarz Szereg Środków 
medycznych do dyspozycji. 

. Często następstwem choroby są, 
schorzenia- opłuciej, powodujące t.i 
zw, »pleuryt« w trzech typach: suchy, 
wodny i ropny. Ś 

Zapobiec.można zapaleniu płuc 
tylko przez higieniczny tryb życia:| 
unikanie oddychania ustami, unika-' 
nie nagłego ochładzania organizmu 
i przemoczenia ciała. Zwłaszcza 
wilgoć, która przez nieszczelne ó- 
buwie dostaje się dó ciała, może 
spowodować. fatalne następstwa. 
Palacze, wciągający dym do płuc, 
osłabiają zdolność odporną przewo- 
dów oddechowych, - wydzielających 
ślinę; zbytnie używanie. alkoholu 
zmniejsza odporność Serca. Nato- 
miast zimne nacierania, kąpiele po- 
wietrzne, sport, sypianie przy otwar: 
iyeh oknach uodporniają najskute. < 
niej orgenizm. 


Krwawy spór o maski 


do szopki. 


W pierwszy dzień świąt rozegrał 
się w Łodzi przy uł. Zabieniec nr. 6 


. krwawy dramat. 


Trzej robotnicy Wojciech i Józef 
Bieniakowie oraz Michał Cyl po- 
stanowili urządzić szopkę, z kłórą 
obchodzić mieli znajome domy. 

Cyl dał Bieniakom pewną sumę 
na zakupienie potrzebnych mater- 
jałów, z kiórych zrobić mieli meski. 

Nie podobały mu jednak wyko- 
nane przez braci maski, wobec cze- 


zę 


CHORZY 


WAGA WPA 


go zażądał zwrotu pieniędzy. 

Bieniakowie odmówili. Wtedy 
Cył złapał siekierę i rzucił się z nią 
na Woiciecha. Ten w obronie wła- 
snej zdzielił go ciężkim łomem że- 
leznym w głowę. 

Cyl padł na ziemię nieprzyjom= 
ny. Z pękniętą czaszką przewie-, 
ziono go do szpitala. 

Wojciecha Bieniaka po przest- 
chaniu zwolniono. 


RZY 


PŁUCA 


Spytajcie się swego łakarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot umiera 
więcej ludzi niż od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na kaszel, bronchit, 


chrypkę, zaflegmienie płac, oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do 
leczenia. Dobrym środkiem na choroby płue okazał się preparat FAGOSOL. 
Przy użyciu FAGOSOLU w krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga się 
apetyt i chory nabiera ciała. 
FAGOSOL dostać moż 
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Zycie gospodar 


\ Warszawa dol. 8.88, 


SI ty 6 


TEELE S JOEY AA 


Ca A s e 
Smierteiny cios nozem 
u wrót świątyni \ 
przed pasterką w kościele oo. Franciszkanów. 


Roziskrzyła się miljonami gwiazd 
mroźna noc wigilijna. 

Zaroiły się ulice Warszawy — 
ludzie szli na pasterkę. 

Wybrał się i p. Marjan Szulik, 
mechanik (Stawki 71). Przediem jed 
nak wsiapił pó swą narzeczoną, Pp. 
Helonę Kindzielewską na ul. Sapie- 
żyńską 5. 

Doszli do kościoła 0.0. francisz- 
kanów na róg Franciszkańskiej i 
Zakroczymskie|. 

Szli, trzymając się pod rękę. Na- 
gle o kilkanaście kroków od wrót 
świątyni zastąpiło im drogę 


czterech pijanych drabów. 


— Dokąd? — zawołał jeden z 
nich. 

— Na pasterkę — odpowiedział 
Szulik. 

— Ha, ha, ha, — ryknęli smie- 
chem awanturnicy — to idź pan na 
pasterkę, a panienka z nami... Pro- 
simy... 

jeden z napastników, odepchną- 
wszy p. Szulika wziął pod ramię 
jego narzeczoną. - CE 

Mechanik nie uląkł się przewa” 
żającej liczby szukających zaczepki 
awanturników, bez namysłu stanął 
w obronie rnapastowanej kobiety 


Atem w dłoni jednego ze zbi- 
rów błysnął nóż. j 

— Jezuł — krzyknął p. Szulik i 
rozkrzyżowawszy ramiona, zwallł 
się na ziemię. 

W jednej chwili zdeptany Śnieg. 
zabarwił się krwawo. 

Napastnicy rzucili się 

do ucieczki. 

Po krótkim pościgu ujęto ich. 
Są to Jan Feliks Gibalski. Włodzi- 
mierz Tkaczenko, Leon 
(wszyscy trzej zamieszkali w bara- 
kach dia bezdomnych na Zaliborzu) 
oraz Antoni Ruszczak (Zakroczym- 
ska 17). 

Rannego przewieziono 

w stanie beznadziejnym 
do szpitala Dzieciątka Jezus. Nóż 
rozpłatał mu cały brzuch i poprze; 
cinał jelita. 

Zatrzymani awanturnicy wypie- 
rali się wszystkiego. Wtedy pro- 
wadzący dochodzenie przodownik 
przewiózł ich do szpitala. 

Tam Szulik, który 

mimo okropnej rany 
nie stracił przytomności, pozna? ich 
wszystkich i wskazał nożowca. 

Jest nim Jan Gibalski.  Osadzo- 
uo go w więzieniu. 


GIEŁDA. 
Warszawa, 27.12. 


Londyn 43.29*/,—46,28'/, 


(Lont jorx 8.90 


| 


| 
| 


Paryż 54.95 

Wiedeń 125.58—125,59 

Praga 26.42" /a 

Wiochy 46.70*h 

Belgia 124.16 

Szwajcaria 172.07 

Holandja 558.60 .- 

Dol. War. pr. obr. 8.88", 

5'/, Poż. Przem. Dol. zł. 107.50—107,00-407,70 

50 Poż. Konwersacyjna zł. 67.00 

4", Poż. Inwest. zł. 108.25 
fendencja: niejednolita 


AKCJE. 


Warszawa, 27.12 


Bank Dyskontowy 164.50 
Małopolski 27.— 


FABRYKA CHEMICZN 
KOWALS 


otrzymał 


3 | 

> ze swej dobroci fabryki Emanuel Tisch — Bielsko. 
<= Bogoćne warunki zapłaty. —— 

©) 


LJ 


| 
SR: 
Xu. 


MAGAZYN BŁAWATNY 
LUDWIK FINKELSTEIN 


Sosnowiec, Modrzejowska 17, tel. 2-73 


na sezon jesienno-zimowy wielki wybór towarów weł* 
nianych, jedwabnych i bawełnianych, jakoteż dywany, 
firanki, kołdry, koce oraz pokrycia meblowe. 


Specjalny dział TOWAROW MĘSKICH znanych 


ERLE RERE NIA 


CZE: 


Bank Polski 185,50—181,50--182,— 
Bank Handlowy 2550 
Siła i Światło 110,00 bez kup. za 1927-1928 
Firlej 55,— 
Węgiel 98.50 
Modriziów 55,50 
Rohn 16.— 
Starachowice 40,06 —39,75 
Ursus 7.50 
Haberbusz 240.00 
~ Tendencia: niejednolita 


Cukiernia R. 
w Sosnowcu, Kościelna 1. 
poleca 
niezrównanej dobroci torty, 


cukry, herbatniki 
po cenach możliwie niskich. 


EY 


Tel. 5-1 a. 


2 


Dogodne warunki zapłaty. 


aszaicie się w „Expresie Zagłębia . a 


ZO TE OZ AZAO ZOZ WEZ ZEE WE WO CWE TAAA RA, 


Umiński 


_ nia: 


SEEE ESA E OKS CZ OC CODE PR ZKE KZ, 
Druk. „Expres Zagłębia” Sosnowiec, ul. Teatralna tel. 474 


scq050c0000000006000 
og Sprzedaż na miejscu i do domu © © 
oe errr 


RESTAURACJA, 
SKŁAD WIN í DELIKATESÓW 


t. WILCZYŃSKI 


DĄBROWA, 
ULICA 3-go MAJA Nr. 5 === 


NA SWIĘTA POLECA: 


REKLAMOWE WINA 
tecznicze i stotowe, ko- 
niakl i wódki pierwsze- 
rzędnych firm. Swieży 
transport herbaty. 
Gwarantewanej dobro- 
ci konserwy, własnej 
fabrykacji marynaty, se 
ry, śledzie, wedliny, 

grzyby, czekolada, bhomtonierki 


-2090080200502030092080GG236 
A © 4 miejscu i do domu © 


(SŁ) 


4 
MOD 
pod gwarancją prawdziwy 
Cena obecnie zniżona 


za 5 kg. zł. 18.50—3 kg. 11.25 


Najlepsze grzyby kresowe 
tylko w sklepie 
Koziołkowa i Jędryczka 


' Sosnowiec, 3-go Maja 21. 


Najlepsze 


rumy, koniaki, likiery, winalecz- 

nicze, stołowe i owocowe, Sli- 

wowice, Starki, żytuiówki i wód- 
ki monopolowe 

tylko ż 


ulicy 3-go Maja 21 


przy 
a " W SOSRAWCU. 


Gwarantowanej dobroci 
Konserwy, marynaty, sery, Śle- 
dzie królewskie, wędliny, Świą- 
teczne pierniki, karmelki, czekó- 
ladki 
— tylko w sklepie =- 
Koziołkowa i Jędryczka 


Sosnowiec, 2-go Maja 21. 


oł 


YNA ZZAŃ ASA ĆW NE PACZCE PAZ RC 

0*9399993099909999300099296% 

Warszawski zespół orkiestry 
z jazbandem 

przyjmuje zamówienia na bale i zabawy 


towarzyskie. Będzin, hotel Bristoł, pokój 25 
lub w restauracji „Cristał”. 

T L AKLL LA E N ERARA GASE AAR A A 

a O a A SSE 


Baczność 


Baczność I 


Fabryka Kapeluszy 


przyjmuje do przefasonowania 1 farbowa- 

Damskie, Męskie i Dziecinne kape- 

lusze na najnowsze modele. Z zwyczajne- 
go filcu na Vellour. 


- Uwaga! Przerabia się kapelusze na berety. 


SOSNOWIEC, Targowa 15 


(w podwórzu) : 


M. BERGMAN 


SECJALNOŚĆ: Wyrób pluszowy ch 
kapeluszy. 


SZORC RZ DPD NASI 


a 


„renblaft. 


"domowej kobiet 10. 


i EJ ROZNE. 
4 m E a > acz -= x ca 


OGŁOSZENIA. 


TRZZE AE zz 


waze Nauka i wychowanie. - ; 


Chcesz 6trzymać posadę 


4 Mu- 
u giZ 
ukończyć kursy tachowe, korespondencyj= 
ne prołesora Sekuiowicza, Warszawa, Zó- 
rawia 42. Kursy wyuczają listownie: bu- 


chalierji, rachunkowości kupieckiej, ko- 
respondencji handlowej, stenograiji, nau- 
ki handlu, prawa, kaligrafji, pisania na 
maszynach, towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, oraz 
gramatyki polskiej. Po ukoczeniu świa- 
deciwo. Zadaicie prospektów. 


Kupno i sprzedaż. 


~ y - do 
Portret na gwiazdkę % 
pocztówek wykonanych ariystycznie Za 
10 zi. w Zasładzie Nowoczesnej Foiografji 
„Siudjo* w Sosnowcu, ul. 5-go Maja vis 
u vis Kościółka ko'ejowego. 3 
eble różne, Olymdny dy wanywe, IMOKIE- 
towe w różnych kolorach, kozetki, mā- 
terace własnego wyrobu. Za gotówkę i na 
raty. Sosnowiec - Pogoń, ul. Nowopogoń- 
Bka 17, Bracia Antczak. i 
Pienios czarne, krzyżowe, mało używa” 
ne, sprzedam. Bedzin, Koltątaja 50, Ba- 


Posady- į prace, $ 


PRZE. żonaty furman do koni od Za* 
raz. Wiadomość A. Zieliński, Cegielnia 
Parowa w Zagórzu. 
Otrzeona zdolna kucharka z dobre re- 
komendacjami. Wiek około 40 lat. Wia- 
domość w „Exvresie Zagłębia” Dabrowa, 
POZO subjeki ! uczeń. Żasład iry- 
zvierski. Sosnowiec-Pogoń, Rvbna 5, 
gent młody potrzebny. Ołerty do „EX- 
porzo chiopiece od lo — 1/ lat do 
fabryki nici. Sosnowiec, Dęblińska {ð 
Golenzer. > > 
SC: inteligenina, obowiązkowa lu- 
biąca czystość i ciszę domową, po< 
trzebna do prowadzenia domu u samot- 
nego mężczyzny. Zgłoszenia pisemnie do 
„Expresu Zagłębia* pod „Samodzielna“. 


Wolne miejsca "yrudnia. 
1928 roku. 


Kandydatów do policii państwowej na 
"wyjazd 10, murarzy wykwalilikowanych 2, 


pomoc do murarzy -— kobiet 2, robotników 
na powierzchnię 16, kamieniarzy 9, służby : 


Kolejność kandydaiów, którzy będą - 
kierowani do pracy: 1) pozbawieni doraź- : 
nej akcji państwowej, 2) korzystający Z 


doraźnej akcji państwowej, 3) korzysiający 


z zasiłków ustawowych, 4) poszukujący 33 


prac. Zgłaszać się do urzędu pośrednictwa 
pracy w Sosnowcu 7 ; 


W ubiegiym dniu zakłady pracy zgło- - a 


siły 18 wolnych miejsc. 
PUPP. skierował do pracy 45 osób. 


LOKALE. 


a í T UU>>c 
Pokój dia kawaierawy. 
jęcia zaraz. Sosnowiec, Piłsudskiego nr. 16' 
m. 9, Il piętro front. 

O skiep, ewentualnie sklep Z w0- 

ma mieszkaniami. Sosnowiec, Szczo-; 
dra 5. Nauczyciel. Przyjmuje się między 
godz. 10 rano a 18 wieczór, prócz świat i: 
niedziel. i 


Zgubione dokumenty. 


J wydaną w Bedzinie. | 
WSSE ołelan zgubit AE wojssoewą 
wydaną przez Komisję Przegiądową 
w Zawierciu. | mm 
ankiel Zauverman zgubit paszpori I Za”- 
świadczenie wojskowe, wydane w Bę-* 
dzinie. 
DW jan zgubi uokumenty WOJSKO= 
we wydane przez PALI. Warszawa i 
Peiersburg. E 
Zz Ono uowod osobisty wyuany w Dą-! 
browie na imię iana Fubaleja. ; 
owas wawrzyniec zgubił KSIĄŻKĘ masy) 
Chorych wydaną przez fabrykę szkła 
w Ząbkowicach, $ 
AE Józei zgubit KSIĄŻKĘ Kusy LMoryCH 
wydeną w Grodźcu. Í j 
aran Zygmiul zgubił ŚWIAUECIWO SZKOIE: 
ne wydane przez szkołę powszechną 
nr. i w Sosnowcu. 
peer Doięestaw zgubu SWwiaueciwo redu- 
kcyjne z firmy Kromiec. SZARE 
PZ lorevbka z wyciągiem Z KSiąg! 
ludności wydanym przez gminę Niwkaij 
na imię Wanda Guzik, Sosnowiec, Osiro+ - 
górska 4. 


ZASIEZONO sakiewkę damsaą z pienięuzą 
* mi na ulicy Boleradzkiej. 
filia „expresu“ w Grodźcu, 


ozeť Cała zgubił książkę Kasy Chorych 


wiadomość 


